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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel 
iwiHt uroczystych w drukarni Stanisława 

Gieszkowskiego.

I m . o k a  R z y m s k i e  

Jutro  Zji-obiusza.

CZWARTEK 29 PAŹDZIERNIKA.

Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć, 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 

groszy dziesięć.

Im iona  S ł a w ia n s k i e .  
Ju tro  Sobiesława.

GAZETA KRAKOWSKA.
O B S E K W Ą C Y K  M E T E O R O L O G IC Z N I* ! .
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K R A K Ó W .
Dyrekcya Loleryi fV . M . Krakowa 

P rzypom ina  n in ie jszym  1 o s trzeg a  osob y  in -  
l e r e s s o w a n e ,  a ż eb y  tak  po odebranie  w y g r a n e j  
% up lyn ionej  l s z e j  lo ter y i  k lassyezne j  W . M. 
K ra k o w a  ( jeże l ib y  aię j e s z c z e  gdz ie  koniu ja k a  
n a le ż e ć  m o g ła )  ja k  niemniej o z w r o t  s t a w k i ,  
o  i le  kto ta k o w ą  z a  p o w z ię te  lo sy  do 2  lo tc -  
ryi która  do skutku n ied o sz ła ,  z a l i c z y ł ,  do tych  
sa m y c h  k o l lek lo r ó w  lub k o m issa n tó w  od k tó ry ch  
l o s y  b y ły  b r a n e ,  n i e z w ło c z n ie  z g ło s ić  s ię  n ie -  
o m id sz k a ły ,  i to  w  term inie  w  §.  1 8  planu  
p r z e p is a n y m ,  gdy  i  po u p ły w ie  tak iego  czasu ,  
w s z e lk ie  zo b o w ią z a n ia  ustają ,  l o s y  i dok um enla  
lo tery i  k lassyeznej  k ra k o w sk ie j  tracą, na  z a w ­
s z e  sw uj w a lo r  i d y rck cy a  n ie  j e s t  w ię c e j  od­
po w ied z ia ln ą .

K ra k ó w  dnia 2 8  paźdz iern ika  1 8 4 0  roku .
Straszewski.

W iadom ości zagraniczne*

  Paryż 11 Października. —
Niewątpl iwem juz  jest  obeeffie i wszystkie 

dzienniki ministerialne zupełnie przyznają

źe gabinetowi londyńskiemu przesianążos tala 
ze strony francuzkiego rząda  nota w formie 
ułtymatuin. Conrier fra n ęa is  szczególnie 
zwraca uwagę,  że tego ultymaSum które nosi 
datę 3 paźdz iernika , nie należy tnięszać z 
tein memorandum, które w dniu 7 b. m .p rzaz  
pana Laval lete zostało przeslanem.  Dodają  
on źe douument  ten zapewnie za trzy lub 
cztery dni podany będzie do publicznej wia­
domości. Co się tycze owego ultyinatum, 
dziennik ten poprzestaje na zapewnieniu że 
wszystkie tyczące się jego treści pogłoski są 
fałszywe, a  przynajmniej  niedokładne. YY 
końcu Courier fra n ęu is  nazywa to ultyma- 
tum manifestem, mówi bowiem: »Manifest
musi zawsze polegać na pryncypiach,  i nie 
wątpiemy że i ten nie odstąpi od tćj re-  
guly.

Univert dziwi się że gabinet  nre ogłasza 
żadnych wiadomości z wschodu, kiedy przed 
dwoma dniami otrsymal ważne bardzo depe­
sze, o militarnych operacyach w Syryi.

Dziś w niedzielę władza r o z k a s a h  wszyst­
kie posterunki podwoić, wojska stoją w k o ­
szarach pod bronią.  T e  środki użyte zostBly 
bezwątpienia w skutku zapowiedzianych ma- 
nifestacyi ze strony gwardyi narodowej,  k tó ­
rych jednak  jak  wiadomo zaniechano.

l l r ab ia  Stroganoff przybył % Londynu *
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depeszami dla poselstwa rosyjskiego w Pa- 
# j i o .

Względem sprawy hiszpańskiej wyraża 
się Courier fra tięa is  w następujący sposób:

>Wypadki w Hiszpanii pogarszają się co 
dzień. ' Co z początku było tylko poruszeniem 
ludu i a rmi i ,  przybiera zwolna regularność 
i tajemny postęp spisku.  Nie idzie j u z  o 
zmianę gabinetu,  i rozwiązanie izb, teraz do­
tykają już konstytucyi. Kommissarze junt  
prowincyonałnych w liczbie 2 i  ogłosili w 
Madrycie manifest, w którym żąda ją  aby kil­
ku Hiszpanów a mianowicie x iążę Vittoryi 
objęli rejencyę. I lu ma być współrejen- 
tów; co do tego głębocy polityccy którzy o 
tę dz iwną  nowość naglą,  nie zdają się j e ­
szcze być zdecydowanemi. Jeden dziennik 
żąda ich czterech;  inny projektuje żeby tyl­
k o  dwóch mianowano,  kiedy tymczasem trze­
ci który prostszą drogą do celu dąży, żąda 
tej  najwyższej godności dla samego tylko 
Espartern.  Niewierny czemu nieprojektują 
zaraz mianowania go królem? to byłoby roz­
sądniejszym i nie sprzeciwiałoby się konsty­
tucyi. Żałujemy że do wszystkich tych nie­
rozsądnych pomysłów widziemy wmieszane 
imię męża,  który nie jedn ą  zloźyl rękojmię 
pomysłom porządku i umiarkowania.  Pan 
F e r r e r  j a k o  prezes junty położył niejakie za 
sługi  administracyjne. Przez jego staranie 
poczyniono wiele oszczędności, starano się o 
utrzymanie wojska, i kassy napełniły się pie­
niędzmi.  Jak  niógl tak przezorny inąż nie 
postrzedz,  ze powinien jeszcze tylko jednym 
krnkiein dalej  postąpić, i że niedość było p o ­
rządek  w finansach wprowadzić, kiedy w pań­
stwie foalem nie był jeszcze przywrócony. 
Esparte ro dotychczas opierał się natarczywo­
ści ludzi którzy przez niego rzą.lzić chcieli. 
Przybywszy do Madrytu oświadczył on jeszcze 
że  rejencya wyłącznie tylko do Maryi Kry­
styny należeć tnoże, i w teni oświadczeniu 
nie było innej zasługi prócz uszanowania dla 
konstytucyi. Miałyżby teraz zmienić się jego 
myśli? Czyliżby honory j.ikiemi go obsypyJ 
wano w Madrycie zawróciły mu głowęj i za* 
ślepiły go przeciw przokunaniit o jego  po­
winności? Nie  chcemy wierzyć pozorom k t ó • 
re go potępiają,  bo chociaż nie przypisuje­
my mu jeniuszu,  przynajmniej  mamy go za 
prawego żołnierza.  Nie porwie on się na 
władzę której  przysiągł  bronić, nie będzie on 
pni r airfaxetn ani Cromvelem. Królowa u- 
si iuja uspokoić nieograniczoną nienawiść sw o ­
ich przeciwników przez podwajanie ustąpień.  
Podpisa ła ona nominacje wybranych j i r ses

Espartera ministrów, imeinejąc ich programu 
Esparte ro miał już  zamiar opuścić Madryt i 
udać się z swenn kolegami do Walencyi.  P a ­
nowie Gonzaies i L-f«nte których wzywano 
do tego gabinetu,  odmówili temu żądaniu.  
Pocieszającein jes t  wiedzieć że prawdziwie o* 
świeceni mężo\yie panującego stronnictwa, 
nie chcieli brać na siebie winy przesadzonych 
j r go wymagań. W kombinacyaeh które jun­
ta przyjęła nie widziemy ani rozsądku ani 
dzielności. Trzeba  b j ło  albo Zostawić kro* 
Iowę rejentkę w posiadaniu jćj  władzy, któ-  
ftf jej  nadał testament Ferdynanda V I t  i kon- 
stytuicya, albo usunąć  j ą  i pozbawić wszel­
kich jej  praw. Ale junty chcą używać imie­
nia królowej rejenlki do utrzymania swojej ,  
polityki, chcą one obarczyć j ą  całym cięża­
rem królowania,  a jednak zmusić ją ,  aby pre ­
rogatywy tego wysokiego położenia podzie­
liła z je j  kreatutaini .  C/.y byliby dwaj czy 
czterej rejenci, zawsze władza zniszczoną jest  
skoro jej  jedność jest  naruszoną.  Podobna 
wielość naczelników przemieniłaby zupełnie 
charakter  rządu.  Kilku rejenrów stanowi na­
turalnie radę, wyższą od rady ministrów, i 
k:óta tę ostatnią niszczy. Gdyby Hiszpanie 
więcej postąpili w praktyce rządu reprezen­
tacyjnego, pojmował.by, że wymyślona przez 
junty koinLinacya, j est  nierozsądnem dzieciń* 
Stwem. Prawdziwemi rejentami konstytucyj­
nymi królestwa są ministrowie, a przez nich 
większość,  to jes t  naród. Niech Espa r ­
tero będzie pierwszym ministrem jeśli ma 
do tego potrzebne zdolności,  Il lszpaniia nie 
potrzebuje wyżej go wynosić, dla dostąpienia 
reform jakie zd,.ją się je j  b jć  potrzebnemi.  
Dalej  postąpić byłoby to samo co wzniecać 
n ieporządek i anarchią.*

P. T h ie r s  wczora j  o gadz in ie  11 wiec zo­
rem udał się do minis te rs twe sp ra w  z a g r a n i ­
cznych i  tam do godziny 2 Z rana pracował z 
minist r em wojny.

—  Konstantynopol 16 W rześnia. —
W  zeszłym tygodniu przez postaoowienie 

Bułtańskie zabroń oną została Temena.  J e­
men oznneza ukłony i grzeczności j akie tu .  
tai czynią za wrjścieni jakiej  w y ż s z ć j  osoby 
albo kiedy taż napita się wody iu^ kawy, 
ale dziękując za jakąś  łaskę i t. p- Głównym 
powodem tego zakazu mają być wielkie pr ze r ­
wy, które podobne ukłony » grzeczności przy 
naradach sprawiały. Do wystawmy sobie li­
czne z g r o m a d z e n i e *  gdzie za wejściem jakie j  
dostojnej osoby, wszyscy obecni ,  ale jeden 
po drugim,  czyni jćj swoje Tamenaj albow°*
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ł a ją  na  ̂zdrowie za co ts-ifiodząc^ każdemu z 
osobna dziękuje.  Wkrótce  po tym zakazie 
opowiadano, że jed„n  urzędnik pewnego wyż­
szego paszę odwiedził i tenże kazał mu faj­
kę  t rzynicść. Za  tę grzeczność ów urzędnik 
za izą ł  Tenienę,  a pasza chcąc mu ów za­
kaz przypomnieć, kazał  napowrót odnieść 
fajkę.

—  D nia  20 JVi •seśnia. —
Wybór  łzzet  i\l eh me da p-szy dla Egiptu 

ni« bez opozycyi przyszedł do skutku,  Bo 
chociaż W ogóle uważa ją  tego dygnitarza j a ­
ko  zacnego i prawego męża,  są jednak lu­
dzie,  którzy historyę zdrady Jussufa paszy w 
Warnie  W inny zupełnie sposób tłoniaczą. 
Ut rzymują oni, źe Izzet w ówczas kapudan 
i komendant Warny,  nie był obcym zdradzie,  
tylko tak podzielił role między sobą i. Jus- 
bufem, Ze ostatniemu dostała się strata ho­
noru i korzyść pieniężna, e pierwszy prócz 
zysków i zaszczytów jeszcze godność wielkie­
go wezyra otrzymał. Ten  wypadek wówczas 
jeszcze; może we dwa miesiące po upadku 
W a r n y ,  został w podejrzenie powzięty; k tó­
re wkrótce stało się podobieństwem do praw­
dy, tak dalece,  że Izzet został pozbaw .ony 
wielkiego wezyrosiwa i do lłodoslo odesłany. 
Wprawdzie  później otrzymał zarząd kilku 
paszostw, a nawet w końcu powierzono mu 
dowództwo w Dardaneli.il h , i l e  nigdy nie 
mógł uwolnić się od tego podejrzenia które 
i teraz jeden z reprezentantów europejskich 
wznowił.

Statki handlowe; laóre Z niższi go Dunaju 
tu  przybywają,  gorzko uskarża ją  się na stau 
Siel inaarm.  Tu  ujściu me być zupełnie pias­
kiem zasypane ,  a  nikt  nie chce łożyć kosz­
tów naoczyszczenie go i uczynienie spiawnein, 
p t i f i  ca komunikacyn Dunaju z czarnem uto- 
n a m  bardzo jest  zagrożoną.

Rozmaitości*

—  Królestwo Boni. Ł a t  temu kilkanaście,  
żołnierz franctizki nazwiskiem Boni,  mając 
być ukaranym za nieposłuszeństwo, dezerte- 
rował  z F«rancvi do Guiany wraz z bronią i 
pakunkiem. Miody dezet ter  złączy! się z 
Murzynką  i przyjął zu pełnie zwyczaju lanie- 
Cznycn krajowców, którzy go niezadługo o- 
brali  swoim wludzcą. lioni uformował e 
swoich poddanych korpus 6 do 7000 wojska, 
nauczył ich władać bionią '  po europejsku,  

dalece, iż wprzódy pogardzana ,  dzikie

pokolenie,  stało się s t r a t n e  dla osadników
francuzkich i angielskich. Europejczykowi* 
musieli zawrzeć traktat  z dezerterem władz- 
cą. Boni umarł,  a wdzięczni Murzyni chcąc 
okazać cześć jego  pamięci, zostawili wdowia 
zupełną moc władzcy. Władzczyni  ta Stara 
się być godną  swojego wysokiego stopnia; 
zaprowa • sa wszelkie ulepszenia,  aby do­
prowadzić kra j  i o  istotnego stnnu pomyśl­
ności Religia Bo,lisów, jest  to mieszanina 
chrześcijańskiej  z zabobonami pogańskie.m* 
na szyi noszą rozmaite figurki drewniane,  
uważane za pół bużków; wielu z nich sk ł a ­
da cześć słońcu. Praw u nich nie ma, gdyż 
rzadko zdarzają się między niemi jattie spo­
ry, Et te zostają rozstrzygane przez siarszych 
pokolenia zwanych Popas; jeśli  który z tychże 
wyrzeka: sDawniej  tak sprawę załatwiano,*
wtedy proces ju ż  jest  ukończony podług zda­
nia Starca.

— Młodzieniec nazwiskiem Jarkicz  zgłosił  
się do sławnego se iwskiego bandyty Berze- 
wicza z prośbą ,  aby go przyjął  do swoje j 
bandy. Gdy go zapytano o dowody o d w - j i ,  
odpowiedział,  iż zabił oj a i brata dziewicy, 
k tórej  nie chciano oddać mu w małżeństwo,  
a ich dom podpalił,  ujeszcze jeden dowód 
odwagi musisz i.ii okazać rzekł  bandyta, oto 
pójdziesz na szczyt tej góry r  jednym z mo­
ich ludzi.« Berzewicz czepnął  coś do ucha 
rabusiowi, a ten w kilka chwil s trzałem ro z ­
trzaska! głowę Jarkicza.  Wódz  Bandytów po­
s i a ł  później do miasta głowę zabi tego,  i W  
liście doniosł władzy: » \ ’a mój rozkas roz­
strzelano mordercę Jarkicza.n

—  s tangre t  omnibusu  w P ary że  *t  a l az t  
n iedawno  w swoim powozie pugi la res  w k tó ­
rym zna jdowało się SbOO fr. g o t ó w k ą  i 91 ,000 
f r.  w weyilach. Poczc iwy znalazca zan iós ł  
go do bióra policyi,  gdzie właśnie poszkodo­
wany  kozaf ogłcaić . agrodę  1 UDO fr- ze zw ro t  
zguby.  S t angre t  nietylko że  dostał  p rzyrzec zon ą  
nag rodę ,  al e j e szc ze  2000 f r a u k ów  w dodatku .

—. Kobieta przy nadziei  wsiadła w tych 
dmuch do paryzkiego ęutnibusu,  * w skutek  
trząsania się na b r u k u , uczuta gwauowuier 
bóle. Omnibus s tan ą ł ,  podróżni którzy w 
pin) siedzieli, rozbiegli si<* nu wszystkie s t r o ­
ny dla szukania akuszerki ,  k tórą  wkrótce  
sprowadzono,  a p ie rwsza ,  szczęśliwie poro­
dziła w oiunibuscie.. Powóz odwiózł  teraz 
powoli do domu metkę, dziecka i akuszerkę.

—• W  Bolonii robin teraz parasole,  które 
można chować do kieszeni: kij deje eśę zsu­
wać jak  perspektywa ma długości 8 cali; ma* 
tery u jc»i z guiuniy mogącej  skurcząć  się i
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rozciągać;  przytem parasola nowego wyna- 
lazku są tańsze od zwyczajnych.

— Niedawno pod Sommą ubito Kruka , który 
na jednej  nodze miel pierścień z napisem: 
»A. V. r. 1752«; zatem ptak miał lat 88.

r n z y J E C iu i . i  n o  h u k o w a .
Od dnia 28; do dnia 29 Października.
J e  C ezze-L usignan L udw ika, z 1’o lsk i; — U oltcr 

Ja n , M iklaszew ski, D.lblii A le \ao d er, Sosnowski ob.,

Romer Konstanty, z G alicji; — Mcnżyńska Karolina, 
IMarais W iklorya, llurlio  Luiza, z Iau ss.

Wyjechali z Krakowa.
Cbronow ski J a n  K an ty  ob ., K nopf F ranciszek , 

W e n ta  T cressa  ob ., Los O lim pia k r .;  G rohm ana 
A n a s ta z ja ,  Jeziorow ski F ran c iszek  ob ., R ogoziński 
J a n  ob ., C zarlkow ski N esto r, do P o lsk i.

Doniesienia Urzędowc«
N r  o 7619

W IDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I  POLICYI 

W SENACIE RZĄDZĄCYM

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
‘M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.

W  myśl postanowienia Senatu Rządzącego 
w dniu 12 października 1840 r. do N.  5455 
D. G. S.  podaje do powszechnej wiadomości 
iź kwota Zip,  1500 do funduszu Bractwa Niep. 
Poczęcia  N. P .  Maryi  należąca, do elokacyi 
znajduje się, życzący sobie przeto takową wy­
pożyczyć, winni się zgłosić do Wydziału Spraw 
Wawn.  zaopatrzeni w dowody dostateczno 
bezpieczeństwo liypoteczne wykazujące.  

K rakó w  d. 23 października 1810 r.
Senator  prezydujący 

S o b o l e w s k i , 
Referendarz L .-Wolff.

Nro  167 D. O. Sz.
DYREKCYA o GOLNA SZPITA L I 

ic Wolnym M ieście Krakowie  
W  dalszym ciągu pierwotnie ogłoszonej 

licytacyi o dzierżawie r a  lat dwanaście mły­
n a  w Prądniku  Białym stojącego, do szpitala 
S.  Łazarza  należącego która to dzierżawa z 
dniem 1 listopada b, r.  1840 zaczynać się 
będzie.  Dyrekcya ogólna szpitali końcem 
przyprowadzenia tej licytacyi do skutku,  po­

daje do publicznej wiadomości ,  iż cenę ro­
cznego czynszu z tej dzierżawy do kwoty 
1800 zp. zniża, i termin na dzień 30 b. ni. i r  
wyznacza. Wzywają  się zatem pretendenci 
aby zaopatrzeni w radium  w kwocie 180 zp. 
W terminie wyżej ozoaczonym. Dek larac je  
sekretne w sekretoryacie tejże dyrekcyi w 
godzinach przedpołudniowych od l i t e j  do lej  
złożyli ,  gdzie także każdego dnia rano wia­
domość o warunkach, powziąść mogą.

Kraków d. 26 października 1840 r.
P r e z y d u j ą c y  

I .  K s i ę ź a r s k i .
(3r.) Za  Sekre ta rza  Waniewicz.

Nro 2100
T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i  

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Wzywa mających prawo do spadku po X .  
Janie Kantym Zielińskim koinendarzu parafii 
Bobrek  w Krakowie w roku 1832 zmar łym,  
aby w terminie ach miesięcy po odebranie z  
depozytu sądowego kwoty zip. 40 gr .  2 i 
dowodu korumissyi centralnej l ikwidacyjnej 
na zip.  755 gr.  3 z stósowneini dowodami 
zgłosili się pod rygorem postąpieuia z rze­
czonym spadkiem jako  bozdziedzicznym. 

Kraków dnia 29 września 1840. r.
J  Pareński. '3) 

(3r.) Brzeziński.

Doniesienie prywatne.
Nowo założony magazyn mebli majstrów 

stolarskich pod N. 467 w d o m u W W .  Popie* 
łów przy ulicy S. Jana  zostający poleca się 
szanownej publiczności z pięknych i w do­
brem gusuio ukończonych wyrobósY.

Potrzebny jes t  do Król .  Pols. ekonom, 
kawaler,  znający się dobrze ha rolnictwie i 
cokolwiek na gorzelni,  mogący zarazem pełnić 
obowiązki zastępcy wójta gminy. Życzący 
sobie takiego miejsca, może sięzgłogjć do Katu 
toru Gazety Krukowskiej. ( t r .)


